Solidarność 
Babciu, ile miałaś lat, gdy powstał ruch NNZZ Solidarność? Jak wspominasz ten czas?
- Miałam wtedy 23 lata. Może to dziwne, ale dobrze wspominam ten czas. Moji rodzice dobrze zarabiali. Mieliśmy pieniądze, jednak mimo tego nie mogliśmy pozwolić sobie na zbyt dużo - ze względu na puste pułki w sklepach. Pojawiły się kartki żywnościowe: na cukier, mąkę, mleko, kawę (10 dkg. Na członka rodziny) oraz na wiele innych produktów. Ciężko pracowałam i dostawałam dwa miliony osiemset tysięcy miesięcznie.

